WARSZAWA 
Sroda dnia 10 Sierpnia r. 1831. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 

Jenerat gubernator miasta stołecznego Warszawy. 
Uwiadomiony że wielu wojskowych przebywa 
w stolicy, miemając do tego upoważnienia od 
swej władzy; widzę potrzebę polecić ichmeść 
officerom wszelkiego stopnia i broni, niemoićj 
urzędnikom wojskowym, nieaależącym do gar 
nizanu Warszawy , aby bez względu na pozwo- 
lenia dawniej sobie do pobytu udzielone, w prze- 
ciągu 24 godzin opuścili stolicę ina swoje prze- 
znaczenie udali się. Wykraczający jako nie- 
posłuszni rozkazom, do osobistej odpowiedzi»l- 
ności pociągnieni zostaną, 

Ichmoście officerowie, którzy mają potrzebę 
pozostać w stolicy, otrzymają odemnie pozwo- 
nia drukowane i podpised moim własneręcz- 
nym opatrzone, po które osobiście do maje zgło- 
sió się winni. — W Warszawie doia 9 sier- 
pia 1831 r. — Jenerał dywizji, (podpis.) Hieo- 
ryk Dembiński. 

Urząd municypalny miasta stołecznego Warszawy. 

.W zadośćuczynieniu odezwie kommissji wo- 
jewódniwa Mazowieckiego z dnia 29 lipca r. b. 


Nro 33,401, zawiadomia niniejszem wszystką. 


publiczoość stolicy tutejszćj, mianowicie zaś 
mieszkańców paralji Sgo Krzyża i Sgo Alexan- 
dra, Że chowanie ciał zmarłych już nie na 
cmentarzu Sto- Krzyskim, który odtąd zama 
kniętym zostaje, lecz na nowo pomiędzy ro- 
. gatkami Mokotowskiemi a Jerozolimskiemi n- 
rządzonym dla tychże parafjów cmentarzu od- 
bywać się będzie, i że „optata pokładnego taka 
będzie pobićrana przez kassjera P, Zielńskie- 
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go pod Nro 641 zamieszkałego , przez dozór 
ogólny kościołów parsfijalnych Sgo Krzyża i 
Sgo Alexandra wybranego, jaka dla dawnego 
cmentarza Swiętokrzyskiego i innych tabellą 
przepisaną i do wiadomości publicznej dawniej 
juź przez pisma publiczne podaną została. 

W Warszawie dnia 7 sierpnia 1831 roku. — 
Referendarz stanu vice-prezydeat, Gerlicz. 

Urząd munic. miasta stołecz. Warszawy. 

W wyk-naniu odezwy JW. jenerała gubev- 
natora z daty dzisiejszćój do Nro 72 podaje do 
powszechnćj wiadomości, 2e na przypadek eblis 
Żenia się nieprzyjaciela ku stolicy tutejszćj, 
środki ostrożności wskazują, iż nikt z miesz- 
kańców Warszawy po godzinie Qćj wieczór nie 
może wychodzić za rogatki bez kartki komen- 
danta placu oa raz jeden służącej, niemnićj, 
Że fury do stolicy przybywające po tej godzi- 
nie przez most i rogatki puszczone wcale do 
miasta nie będą. Urząd municypalay przeto 
wzywa publiczność, aby do powyższego rozpo- 
rządzenia, które daia dzisiejszego w w;kona- 
nie wchodzi, jak najściślćj stósowsła się, naie 
kając z niczachowania tegoż rozporządzenia wy- 
niknąć mogącćj nieprzyjemności, —= W War- 
szawie d. 9 sierpnia 1831 r. — Referendare 
stanu Yvice-prezydent, Gerlicz: 

ROŻNE WIADOMOSCI. 

Sąd wojenny, rozpoznawał onegdaj zarzut u- 
czyniony jenerałowi Jankowskiemu, należenia 
do knowanego spisku, na rzecz nieprzyjaciela 
w murach stolicy. Uwolnit go dla braku dowo- 
dów. Wkrótce więc zbierze się sąd armji„i bez 
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przeszkody, wyda wyrok, względem działań 
Jankowskiego na Ry dygiera. 

Dziś w izbach sejmowych pułączonych wy- 
brano na wojewodów: kasztelana N.kwaskiego, 
Sierakowskiego , Męcińskiego, Równość gło- 
sów mieli. kasztelanowie: Tyszkiewicz i Mała- 
chowski, która julro będzie roztrzygniętą. 

Do K:rczewia przybył nieprzyjaciełski od- 
dział. Zlewego brzegu Wisły, powitano ich 
działowym ogniem: zemkoęli natychmiast w naj- 
większym popłochu. 

Dowódzca militaruy województwa Kaliskiego, 
jeoerał brygady Biernacki, doniósł kommissji 


rządowćj wojny pod dniem 8 sierpnia a Wida- - 


wy, iż majorowi Peszyńskiemu z rezerwami ja- 
zdy, dał dyrekcją, przez rozkazy wskazaną, Po- 


głoska więc,jakoby nam rezerwy w Kole zabrane, 


zupełnie jest bezzasadną i posłuży za nowy do- 


wód, jak wcale nietrzeba dawać ucna, tylu ba- 
śniow, które ujewiadoimość, a może i zła chęć, 
a takićm upodobaniem rozsiewa. 

Moskale w Gostyńskićwm, każą zawieszać czar- 
ne orły na domach rządowych: wołając: „,wie- 
szaj czernu bolszu ptycu.*'* Choroby okropne 
panują w ich obozach: chalere voznoszą na wszy e 
stkie strony. Są wsie, gdzie nieprzyjaciel prze- 
bywał, a gdzie mało co pozostało ludności. Poe 
zostawione w tyle obozowiska, zapełnione są 
zawsze trupami, z których okropne wyziewy 
na około się rozszerzają. W wielu miejscach, 
musiano cate pola i aboże w okolicy obozów spa- 
lić. Nieprzyjaciel także dopuszcza się systema- 
tyczaych zniszczeń. Officerowie niby zabrania- 
ją rabuaka i ucisku: a tymczasem, zapewne 
wedle tajemnie davych rozkazów, rabują co na- 
potkoją. Lu lai biją: urzędników ne gołe plecy 
botami obsypują. Pola wycinają, niszczą: kar- 
tofle wykopują: Zydzi wszystko im donoszą: 
każdego obywatela, każdego mieszkańca, opisu- 
ją przed aimi histocją: i podłag tych przedsta- 
wień Moskale się obchodzą. Jenerałowie, udają 
łrskawość, roarzucają ustale i na piśmie obie- 
Anice, ele tak jak Mikołaj, są to żmije które u= 
krywają jed i żądła, ażeby potóm, słabych i 


rozmojonych, gryźć i trać. Nie ma nic tak 
okropnego, imaginacja wynaleść niezdolna tych 
okrucieństw, i niedoli, jakie czekają Polskę, 
jeźżelibyśmy nie mieli się połączyć, i jedaym 
zamachem rozpaczy, zoiszczyć tego nieśmier« 
telnego wrogo issia Polskiego: który tylko 
Żyć, oddychać możę, śmiercią, zagubą maszą, 8 
którego od wieku każdy krok zmierzał, do mor- 
derstwa Polski; i wymazania jéj z rzęda ludów. 

Oddział Rydygiera onegdaj zajął Ilzę, o 4 mile 
od Radomia. Była to część jazdy lekkićj, która zdą- 
ża ku Radomiowi. 

Moskale okopują się w Łowiczu. 

Zjednoczenie donosi, że onegdaj oddział wojska 
naszego zabrał nieprzyjacielowi 2 armaty bez wy- 
strzału. 

Urządzony będzie telegraf pomiędzy stolieą, Mo- 
dlivem i obozem. Już zaczynają stawiać rusztowa- 
nie i igły telegraficzne na wzniesieniu now ego teatru. 

Cholera gwaltownićj się zaczyna obiawiać w sto- 
licy, W tych dniach wielka liczba ludzi różnego sta- 
nu, wieku i plci zapadło na tę straszliwą chorobę 
i umarła. 

Jenerał gubernator, w nocy i w dzień objeźdźa 
straże, i fortyfikacje Warszawy i Pragi. Widać wszę- 
dzie baczność, pilność i to wgłądanie we wszystko , 
czego niestety! nie mie liśmy przykładu od chwili 
opuszczenia tego ważnego urzędu, przez nieodżało- 
wanego gubernatora jenerala Krukowieckiego. 

W Gazecie rządowćj Pruskićj, znajduje się 
obszerny artykuł z obozu rossyjskiego, 24 lip- 
ca datowany. Zapowiada nam autor naprzód, 
Że wkrótce wojna się skończy: Że teraz pierś 
o pierś się rozbije, jeźelź tylko do walki przyj- 
dzie(?P?!!). Mniema dalej, że projekt i spo: 
sób przejścia Wisły, ułożony i powzięty byt 
przez Dybicza wspólnie z Tollem: a wykona- 
ny przeź Paszkiewicza: Że dlatego zajęto Płock 
i zbliżono się wty'a punkcie do Wisły, aże- 
by nas uwieść, przygotować most przy grani- 
cy praskićj,i rzucić się Śpiesznie do przeprawy, 

Most postawiony jest pod Osiekiem tuż pray 
granicy pruskiej: dyrygował budową pútko- 
wnik od iażynierji Wietyngow. Trzy kępy 
przedziełają w tym punkcie koryto rzeki. Pras 
wy brzeg z pićrwszą kępą połączono przez 
most na berliakach i innych stalkach z Pruss 
sprowadzonych opartych: długości 740 kroków, 
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Pomiędzy pierwszą a drugą kępą jest rozle- 
głości 190 kreków: tu most częścią na ponto» 
nach, częścią na berlinkach stoi. Osłstai od» 
dział mostu, blisko jedne wiorstę 

W nocy xd. 16 na 17 lipca, most był zu: 
pełnie gotowy: wprzód przeprawiło się oieco 
kozaków: bałerje ustawiono na kępach. Rano 
17 lipca rozpoczęto przejście, Deszcz padał 
wielki: wode się podniosła, uszkodziła nawet 


most, przez co opóźałony byt marsz. 
Witt formował straż tylną za Lipaem. Przeż 


36 godzin szła awangarda i niemnićj szereg 
pociągu. Dole 22 poszła csła armja z tylaą 
strażą, Na samym końcu znajdowali się ko- 
zacy i pułk jeden dr-gonów, z poleceniem, 
sby, gdyby byli naparci, adi piórwszą część 
mostu, a na łodziach dostali się do piórwszćj 
kępy. Autor tego doniesienia dziwi się, dła 
czego Polacy poewobi, przejść Wisłę bez wy- 
strzału. Opisuje całą niespokojność Paszkie» 
wicza, ażchy nie był przymuszony przyjąć bi- 
twy pod Płockiem, i tłumaczy sobie, Że z na- 
szej strony sbęć wydania bitwy w tym punkcie 
sprswiła ściągnięcie całych sił na prawy brzeg, 
i pozostawienie lewego bez obrony. Kończy 
tém, Że historja policzy przejście Wisły do 
najpiękniejszych czynów wojennych Rossji — 
Jakiekolwiek z anszój strony popełniono błę: 
dy, które historja surowo osądzi, a naród bez 
odpowiedzialności nie zostawi, historja nie znaj- 
dzie nie szczególnego w tém przejściu Wisły, 
które bez wystrzału uskuteczniono: gdzić nie- 
przyjaciel, wbrew wszelkim zasadom sztuki, 
porzucił swoją linją operacyjną, nie dbał o zas 
grożony tył, i o przecięte zupełnie kommani. 
kącje, bo liczył i liczy na zbrodniczą pomoc 
sąsiada, który jakby wychowaniec piekła, z szy- 
derczym uśmiechem spogląda, na mordercze 
zapasy, i dodaje jeszcze mocniejszemu podnić- 
ty.i pomocy. Utajone są wyroki Opatrzności: 


może niczadługo wielki tryninf, zmaże błędy, $ 


i zawiedzie do zguby. tych, 


rachowsć ośmielili się. 
Gazeta Berlińska zapewnia, że stan zdrowia po- 
między Polakami, którzy weszli do Prus, jest naj- 


którzy na te błędy 
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pomyślniejszy. Dwóch jednak dragonów pruskich, z 
oddziału, który otacza Polaków i strzeże, umarło 
na cholerę. 

Jeneralny intendent wojsk nieprzyjaciełskich w 
Polsce, senator Abakumów, wziął dymissję; zastę- 
puje go radca kollegski Pogodin, 

Umarł Stanis. Potocki, znany w Warszawie mistrz 
ceremonii dworu peiersburgskiego. 

Cesarz Mikolaj dziękuje mieszkańcom Kijowa, iż 
ofiarowali 1,200 ludzi, dla wysłania ich przeciwko 
powstańcom polskim w Kijowskióm. Pokazuje się 
więc, że powstanie ciągle tam trwa i nabiera siły. 

Gazeta rządowa pruska potwierdza wiadomość, ja- 
ką w naszćm piśmie umieściliśmy, o zaburzeniu w 
Królewcu dnia 28 lipca. Dodaje, ‘że jenerał Kraft ka- 
zał dać ognia do Zgroóm dzone: zo ludu; 8 ubito, a 
350 aresztowano i do Piław y odesłano. Spokojność 
zupelnie przywrócona. 

Cholera posuwa się ku Szwecji; rozszórzając swo: 
ie zniszczenia pomiędzy Archangielem a Knopio w 
Finlandji. 

Miejski fizykat w Presburgu, 
2 lipca, że stan zdrowia mie: szkańców 
Żądańszy. 

Wyprowadzając wojska austrjackie z Bononji, ba- 
von Frimont wydał odezwę do mieszkańców państwa 
papiezkiego, datowana 12 lipca, wzywając ich, de po» 
słuszeńst wai spokojności. 

W Paryżu już się zarzęły uroczystości na pamią= 
tke lipcowój rew olucji. Król w towarzystwie Don 
Pedra, który Świeżo z Łondynu przybył, w 
na plac Bastylji, gdzie położył kamień węgielny do 
pomnika stosownego; udal się potém, do Panteonu, 
gdzie zawieszono na ścianach tablice z imionami p9- 
ległych w pamiętnych dniach lipcowych, Spokojność 
największa wszędzie panowała. 

Kontr-admital Roussin, który z flottą francuzką 
wszedł do portu Dizbony, mianowany został vice- 
admiralem. 

Z izby parów wyznaczono juź kommissję do uło- 
żenia adresu odpowiedniego na mowę królewską. Do 
tej należą PP: Simćon, de Broglie, Jaucourt, Mołć, 
Decazes, Lebrun i Pontćcoułant. 

Zawarty świeżo traktat handlowy między Fraucją 
a rządem Hajtyjskim, bardzo oburzył Hajtyjczyków 
przeciwko Francuzom. Miano nawet położyć ambar- 
go na okrętach francuzkich. 

Deputowani francuzcy podzielili się na dwie stro- 
ny. i prywatnie schodzą się dla odbywania przed- 
wstępnych narad. Jedno zgromadzenie schodzi się u 
znanego Lointer, pod przewództw em Euzebiego Sal. 
verta, drugie przy ulicy Rivoli Ner 18, gdzie się naj- 
więcej odznacza P. Ganneron. 

Przybyła do Paryża Infantka portugałska Donna; 
Anna z małżonkiem swoim, margrabią Inte, 


w Węgrzech, ogłosik 
iest naipo- 
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W Angers duchowieństwo nie chciało odbywać na- 
hożeństwa za poległych obywateli w pamiętnych 
dniach lipcowych. 

Król belgicki wyznaczył pensje dla ojców, wdów 
i sierot poległych obywateli w czasie rewolucji w 
obronie swobód, i dla rannych wojowników belgic- 
kich. Oprócz tego zw łasnój szkatuly udzielił 30000 
zł. na wsparcie rannych w czasie powstania wrze- 
śniowego. 

Papież podzielil państwo swoje na nowe delegacje, 
celem ulepszenia administracji krajowćj. . 

W Turczech mocna zaraza się rozszćrza. Podróż 
Sultana po kraju, bardzo korzystne wszędzie uczy- 
niła wrażenie. 

Przez postanowienie z d. 24 lipca, król Bel- 
gów, powot:t do miaisterjum,do wydziału spraw 
zagranicznych i maryaarki Puna Meuleneere: 
sprawiedliwości P. Auikem, skarba J.A Gog- 
hen. Pozostali zaś ministrami: w wydziale 
spraw wewoętrzaych Sanvage, wW wydziale woj- 
ay Pailly, Vao de Weyer wyjechał jsko po- 
set belgijski do Londynu, a Lehon do Paryża. 

Bardzo wielkie wrażenie zrobiła w Belgji 
«owakróla Francuzów, Mi»nowicieco do anie- 
sienia fortece, dziennik rządowy objaśnia, Że to 
jest w układach, Że sama Belgja zntesie nie- 
które niepotrzebne j zbyteczne warownie. 

W Aoglji także, w izbie wyższćj mianowi* 
cie, wawe były rozprawy, z powodu mowy kró- 
la Francuzkiego. Xiąże Wellington rozbićrał 
rzecz o znisaczeniu fortec w Belgji, i o zawi- 
nięciu flotty francazkiej do Lisbony, o zui- 
szczonćj przewadze angielskiej w Portugalii, 
i sapewnił, że oddawna pie miał takiego znat- 
twienia, jak to, które ztych wydarzeń wypły ' 
nęło. Lord Grey zamknał się w edpowiedziach 
swoich, w ciasnym bardzo obrębie, zapewnia- 
jąc, że obie okoliczpości jeszcze 
tem ważnych porozamień dyplomatycznych. 

Król Belgów nakszał wybory reprezenten- 
tów ma sejm na dzień 29 sierpoia. Obie zaś 
reprezealacyjne iżby, mają się zgromadzić 8 
września w Braxelli. 
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ważano. Tymczasem ministerjum chciało do» 
dać energji słowom królewskim, i poprawić 
nieco brak wyrazu i koloru pewnego tych stów. 
Być może,iż nawet Żałowano obojętności, z jas 
ką rzecz o Polsce przedstawiono. Obrano do te- 
go Środek nieco testrałny i kuglarski. Przy 
otworzeniu posiedzeń izby parów, zawieszono 
50 chorągwi austrjackich, zdobytych przez Na- 
poleona po kapitulacji Ulmskićj. Pan Semon- 
ville, wystąpił zaraz z mową w którćj objaśnił, 
Że chorągwie od 1815 staranaie przechowywał, 
przed usilnemi śledztwy.sprzymierzonych, if- 
milji panującćj wówczas, i że dziś przedstawia 
ja w tej świątyni obrad, całemu narodowi. Wy- 
rażenie, które szczególnićj uwagę zwróciło jests 
„Pomaiki te będą zarazem dla wojsk naszych i 
nagrodą przeszłości, i nauką na przyszłość. **. 
Obracając się zaś do obecnego młodego xięcia 
Orleans rzekł: „„Xiąże! Twoją rzeczą jest od- 
tąd, dobyć pićrwszy azlachetnego oręża, dla 
obrooy tych znaków zwycięztwa, lub dla adoby - 
cia nowych, jeżeli cię do tego honor narodowy. 
wezwie. Xiąże Orleanu , pićrwszy raz, żądał 
gloso, a wstąpiwszy na imowoicę, między inne- 
mi czekł a widoczućm wzruszeniem: ,,Niepo= 
trzebowatem widoku trofeów, ażebym sobie 
przypomnist obswiązki moje dla ojczyzny. Te 
niezatarte pomniki tylo zwycięztw nejsk na- 
szych, są s wną rękojmią pomyśloości, jaka nas 
jęszcze czeka, jeżeli «maszeni będziemy wziąść 
się do broni za sprawę naszych instytucji, nae 
szój niepodległości: i dła-popierania naszych 
jateressów , i nuszy b współczuć (sympathies) 
n rodowych. Wyraz współczwej: (sympathies) 
byt właśnie ażyty przez króla, w ustępie jego 
nowy co do Polaków. Dzienniki francuskie na 
różne wpadają 2 tego powodu domysły. Są zaś 
i takie, które całe to wydarzenie uważają za 
rzecz beż dslszego skutku. Nie tak wreszcie 
zadziwia, uniesienie mYodega: i szlachetnego 
xięcis, bardzo tatwe do wytłóuiaczenia, jek wy* 
mierzone i rożważone wyrazy starego Semon- 
villa. 
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